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W  1 ji n o  m o i i  1 K r a j ó w * .
Sankt-P etersburg  dnia 3  stycznia.

W n a y w y i s a y e b  J k g o  C b s a r s k i e y  M o ­
ści  u k a z a c h  dc Rządzącego  S en a t u ,  pud  24 g ru d n i*  
r .  z,, w j  rażono!

„ P r z e z  ukaz,  dnia dz i s i e j sz eg o  w y d a n y ,  p r z e ­
i n a c z y w s z y  j e n e r a ł a  P i e c h o t y ,  Rzym skiego-K or ta ­
kowa, na Cz łon ka  R a d y  P a ń s t w a ,  a a y m i ł o ś c i -  
i» i e y u w a l n i a m y  go od o b o w ią z k ó w  L i t e w s k i e ­
go W o i e n n e g o  G u b e r n a t o r a ^

„ J e n e r s ł - A d j u l a n t o w i  M o j k M ; ; ,  Jenera ł-Poru- 
ć z n ik o  wi ,  G hrapowickiemu, m  y  m i ł  o ś c  i  w  i  « ]j 
R o z k a z u j e m y  bydź  cza s o w ym  W i l e ń s k i m  i 
G r o d z ie ń s k im  W o j e n n y m  G u b e r n a t o r e m ,  o raa  za- 
kządza iący m s p r a w a m i  o y w i l n e m i  w  t y c h  g u b e r ­
n ia ch ,  ze wssy.  tk i e m i  p r a w a m i  i o b o w ią z k a m i ,  u- 
r z ę d o w i  t e m u  wtasc iwen i i . ”  (U.S.)

Rozkaz Dzienny Z ar zudzaiącego Głównym  
Sztabem  J k g o  C e s a r s k i m -  M o ś c i ,

Sanki -P eterslnrg  dnia  *9 gru d n ia  i85o  r. K .  5<p

D n ia  l i g o  t e raź n ie j sz ego  mieś ąca,  Z mn dz -  
k i eg o  G r e n a d y e r s k i e g o  p ó lk u  P o d p o r u c z n i k  P isz ­
czatow ski i C h o r ą ł o w i e :  Suzin , P aprocki i  B a rd -  
ski, p rzyszed ł szy  o godz inie  6 tey  wi ec zo re m  do 
K a p i t a n a  Czatowa, do w ńd zc y  4 ta y  ro ty  f i zy l i e r ó w  
tegoż p ó ł i u ,  s tojącego na  p o g r a n i c z n e y  s t r aż y  w  
tn l i s ł e czk u  Suraża , r a i e m  z 6 t ą  r o l ą ,  domagal i  
się od niego,  sposobem pożyczk i ,  o żołd d la  żo ł n ie ­
rzy.  Domagan ie  się t a k ie  po par l i  p og ró żka mi .  
P i . i i iCinik  Jercm ienko, z o a y d u ią c y  się natenczas  
11 K a p i t a n a  Gzałowu, p r z e w i d u j ą c  s k u t k i  tego n ie -  
p i a w n e g o  p o s t ę p k u ,  n i e zw ło c z n ie  p o s i a d ł  u n i a -  
do m ie  o teni Srt  a b s - K a p i l a n a  Kaszowskiego, do'- 
y» odzącego 6lą r o l ą ,  k t ó r y  nb tyc l im ia s t  kazał  u- 
flteriye j e n e r a ł - tn i r s z  i wz ią ws zy  z Sobą 10 lud i i  
ze s t r aży na rogatce,  udał  się do Mey ro ty .  F» ld-  
JVhel t ey os ta tn i ey  ro ty ,  us łyszawszy  b ic ia  w b ę ­
b en  w 6tey  rocie ,  to?, sattio i w sw oi e y  uczynił-,  
i  aani pob ieg ł  ią lh i e r a ć .  W  tym ż e  czasie w y s t ę ­
p n i  dope łn i l i  h an i eb n e g o  zamia ru ;  po *: b ic iu  z p i ­
stolet* K o p i l a o a  Czatowa  i zd jęciu s t r aży ,  pod 
puzu ia tu  od p ar c ia  n a d c ho d zą ce  go n ie p r s y  iacieln,  
p o p r o w a dz i l i  ią ku g r ob l i ,  na samey g r a n i c y  z ro .  
I i ioney.  P o d o b n ć m  ossnkaniern p r z y ł ą c z ) li do s i t b i e  
s i r s i ,  s toi ącą p r z y  samey  roga tce ,  i wmię»s»w-  
s?y się między  żo łn ie rzy ,  śp ieszy l i  p r i e b y d ź  g r o ­
blę i p t r ey sd z  do K r ó l e  wat w a f‘v>l«ki»go. Z b l i ­
żywszy  się k u  k o ń c o w i  g ro Mi ,  Rod o f  ce r  Jaicz-  
hikóty, nie widząc na p r z e c i w n e y  s t i n n ie  n i r p f z y -  
iaciel a ,  i ma iąe  ' p o d e j r z e n i e  o w y s t ę p n y m  za m y ­
śle o f i ce rów ,  za p y la ł  Piszczatowskiego, dok ąd  ich 
p r o w a d z i .  Gd y  zaś ten,  p r z y ło ż y  wszy inu p i s to ­
l e t  do p ie rs i ,  kazał  bydź pos łusznym,  i r azem s ta ­
r a ł  się go uwieśi łź wsze lk i eg o  rodzą  i u o b i e t n i c a ­
mi ,  Jaicznikow  z a w o ła ł  na g r e n e d y n ó w  , ażeby  
z i.agnei«na w r ę k u  u d e r z y l i  na z d r a j c ó w ;  lecz 
ci  os t a tni ,  u s łyszawszy  to , poszli  w  uc i ec zkę ,  i 
p o m im o  całey  usilności  ś c ig a j ą c y c h  fch  g r e n a -  
d y e r ó w ,  po t r a f i l i  p r z e b r a ć  się p r zez  b ło t n i s t ą  
f z ec zkę  za g ra n ic ę  i s k r y ć  się; w a l e c z n y  zaś pod-  
M i c e r , w idzą c  p r ó z n ć m i  sw e  us i łowan ia ,  o d pr o-  
' ' aticił n a p o w r ó t  t w y c h  ż o ł n i e r z y ,  p r z e i ę t y c h  
Wst rę tem n» t ak o h y d n ą  zd ra dę .

C e s a r z  Jegomość,  o t r z y m a w s z y  r s p p o r t  o tym 
^•Jpad ku,  i p r z y y m u i ą c  ze ezczególnem z a d o w o ­
l i ł e m  ten d ow mt  walecznośc i  i w ie r no śc i  oieza-  
^ 'Vianey,  o k a z an e y  p r z e z  po dof ice ra  J a ic zn ik o - 
01 i w s z y s tk ic h  żo łn ie rz y  r a n g  n iższych,  z n im i

b ęd ą cy c h ,  k t ó r y c h  l is ta t u t a y  się do łącza  , n a y -  
wyŻky ro zk a za ć  r»cryt:*Jaicznikow a  p od n ie ść  d o  
ran g i  Chorążego ,  pod-n i ' i ce rom Łobarenow i i K o -  
stience , oraz  sz e r e g o w y m  p r z y  n ich  b ę d ą c y m  w y ­
dać:  p i e r w s z y m  d w ó m  po 5o, os t a tn im po 10  r u ­
bl i  k a ż d e m u ,  i o p o s tę p k u  i c h  ogłos ić  c a ł e m u  
wo y sk u .

Podpisał: j s n e r a ł - a d j u t s n t  H r a b i a  Czernyszew .
L is ta  żo łn ierzy rang  niższych żrnudzkiego  

grenadyerskiego półku.
Podoficerowie: Lroncyusz Jaięzników , Jnfim 

Łobnrew , Bartłomiey K ostienko , Dobosz Nikifor 
Prokojjew .

Ż ołn ie rze  szeregów i: Jan W a siljew ,i^ iim  D a -  
nitow, J a k ó b  Tkaczuk, M i c h i e y  Ghihnujew , L u c y a a  
JJotga , R o m a n  f f ’ierbtcki, K i r > ł o  K ieszczuk, M a ­
c i e j  Pancewicz, P i o t r  IP icrtielko , G rz e g o r z  kP a-  
łok, B łażko  M atyaszko , IMaxym Chlebów, P i o t r  K o­
walczuk, B a r t ło m ie y  Siew czuk, J u s t y n  Sztaba , J a n  
Atazarenko, M a c ie y  Gawryiow, A l e x y  G zukam u- 
Jew, T r o f i m  Boidakow.

Podpisał: Jenerał-Adjatant Baron Rozcn.{G.S.P.)

P rz e*  rozkaz  dz ienny  z dn ia  2 4 g r u d n i »  z. n. J e g o  
C e s a r s k a  Mość  oświadcza szczegó lne Swoi e  zado­
woli  nie;  s k r z y d ł o w y m  A d ju ta n to m  p ó ł k ó w  Ley b- 
G-wardyi  Po łwowniko tn :  P r r o b r a ż e i L k i e g o  l /m a t -  
p  em u  i L ł a ń - k i e g o  Żurow em u , za należy te  w y ­
p e ł n i e n i e  d a n y c h  im osobiście p r ze z  J e g o  C e s a r -  
s k a  Moś ć  po leceń .

—  J e g o  C e s a r s k a  M ość ,  na p r z e d a t a w i e n :» 
Z w i e r t c b n o ś c i  ośw ia dc z a  N a y  w y ż s z e  S w o i e  
zadowolen ie:  sp ra w  u iąceinu ob ow iąz ek  N a c z e ln i ­
ka  t f l a b n  oddz ie lnego  k o r p u su  we w nę t rz n ey  s i r a -  
2y,  J e n e r a ł - A la i o r o w i  S z ti  a s z n i ko w em u, i j  p o r z ą ­
dek,  zna lez iony  podczas  in sp e k to r sk ie g o  p r z e g l ą ­
du w tu s t a i ą cy m  w p r z ó d y  pod iego nac ze l n ic ­
t w e m  4 ty m  o k r ę g u  tego korpiiMi,  o raz  do w ó d z c y  
m o sk i ew sk ie g o  %*« w n ę t rz u  e r  o g a r n iz o n ow eg o  b a -  
la in-nu P o d p ó ł k o w p i k o w  i Z a g lew sk iem u , za t a-  
k o w y ź  p o r z ą d e k  w p o w ie r z o n y m  m u  t>at»lioni«.

—  JK io  C e s a r s k a  Mość  oświadcza  N a y w y ż- 
s z e  swoie  zado wo lę  nie d ow ód soy  5oiey cz a r u o -  
m or sk ie y  f l o tney  b r y g a d y  s n u t r  u ln i i r a ło w  i, A -  
winowemu, zs g o r l i w e  wy peł t) ienG w łożonego n ań  
szczególnego  p o h e o n i a ,  oraz  zn a y d u ią c y m  się p i ' y  
n im 3<łgo f lo tnego  e k w i p a l u  P o r u c z n i k o w i  A u -  
toti/ewemu  1 k o r p u s u  o k r ę t o w y c h  in icme . fó  ' b a l -  
t y c k i e y  f Nt y  . szlabs-kapi lsuow i Antosi we mu.

R ó w n io  tez Jkgo  C e s a r s k a  M ość ,  na z»-  
świadoz- .nie Z w i e r z c h n o ś c i  , o świadces  M o n a r - z k  
zadow olen ie  Sęgo l lo t n eg o  t k w i p n i o  uiiczm.irio w i 
jLsaiewiczowi 1 *-go p r z e w o z o w e g o  ekł» R, aźu c h o ­
r ąż em u J łtu n czen ce , za d s n ą  p rze z  n i t l i  po mo c  
p r z e w o z o w i  / / n g u / r , z o s t a j ą c e m u  W n i t b - z p ie c z e r i -  
s tw ie  od b u r zy  b l i sko eevvaslopohkie.y p r zy s t a n i .

— Pr/ . ez  rozkaz  dz ie nn y  z dnia 22  g r u d n i a  
w  p ie cho c i e :  p ó łk ó w  L e y b - G w a r d y i  P u ł k o w n i c y :  
p r e o b r s J e ń s k i e g o  Cńumutow  i iz inay{owakiego T y -  
tow, oba m s i ą s i ę  l i czyć w A r m i i ,  d l i  w y zn a cz a ­
nia do o b o w ią z k u  k o m e n d a n t ó w ,  p o d łu g  uw ag i  
G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o  A r m i ą  d z i a l i i ą c ą .  S ta r sz y  
A d j u t a n t  Sz tabu  ca łey  p i e ch o ty  oddz ielnego k o r ­
pusu  G w a r d y i ,  L e y b - G w a r d y i  pa w ło  « sk iego p ó ł ­
ku P o d p u ł k o w n i k  M ałkowski, ma zos tawać p r z y  
S a n k t - p e i e r s b u r s ' : i m  W 'o ie nu y in  J e c e r a ł - G u b e r -  
na t o rze ,  J e n e r a l e  p ie c h o t y  K sscnie  i s zy m,  dla o-  
eobnyc h  po leceń .  ( I t . l .)

—  P r z e z  rozkaz  dz i enny  J ego C esarski et



Mości,  z dnia 27 grudnia ,  Jenera ł -A dj u tan t  baron 
G eism a r, naczelnik 2giey dywizy i  d ragonów,  mia­
no wa ny  iest nacze ln ik iem 2giey dywizyi  konnych  
a trze lców , na mieysce Je n e ra i - M a io ra  Z a b o r iń -  
sk itg o  igo , k i ó ry  przechodzi  na dowódzcę  agiey 
dywizyi  d r ago nó w.— Pizez tenże rozkaz dzienny 
l iczący się w woysku  Je ne ra ł - po ruc zn ik  Tucz/tow  
iszy,  iest  m ianow any nacze lnikiem miasta I z m a y -  
łow a. (J .d .SP .)

  N a y m i ł  o ś c i vf 1 e y rozkazano być  wi -
ee*dyrektorem depar tamentów:  woienno-medycz- 
uego,  Rzeczywistemu Radzcy  Stanu  B u łko w em u ; 
lasów ok rę tow ych,  kap i tanowi  l s rey klassy B u ta ­
now em u,a  inspektorskiego dep a r t am en tu  morsk ie ­
go Sz tabu  Jego C e s a ł s k i e t  Mośc i kap i tan owi  
rszey k l ' s s y  M ehchow em u . (P .P .)

  Udzie lony nam został na s tępny  wy ją tek
l is tu,  p isanego z Ja ss  pod dniem 10 grudnia:

„Dzień 6 grudnia  święto Imienin J .  C. Mo ­
ści N i k o ł a j  a I ,  obchodzono w M o łd a w i i  z w ie l ­
ką  uroczystością.  W sz y s t k i e  k les iy ludu  obu Hu-  
apodars tw , k tó te  pod dobroczynną  Jego  opieką,  
sku t k i em n iezmordowaney  t reskl iwości  P re z y d e n ­
ta pe łnomocnego dywa nów ,  widzą  odradzaiącą się 
pomyślność ,  na  no wyc h  zasadach porządku  w e w ­
nęt rznego i zewnęt rznego bezpieczeństwa,  ubiega­
ły  się gor l iwie,  w okazaniu radości  i wdzięczno­
ści swoiey,  w 1 ym dniu pamiętnym.

„Zrana  buiarowie inołda . s o y ,  razem z k o n ­
sulami mocarstw zagranicznych  , iakoteż z ur zę ­
dn ik am i  cy wi ln em i  i woyskowemi  J a ss  , zebral i  
się do wice prezydenta hospodarstw , J W .  J e n e ­
r a i -M aior a  M irko w icza , dla złożeni* mu z tey o- 
koliczności swoich  powioszowań.  W k r ó t c e  po­
tem odbyła się w 'p rzy tomnośc i  niezmiernego t łu-  
m 11 mieszkańców parada  , w k torey  miała udział 
część woysk  tu sloiąca 5 tey dywizyi  ułanów,  pod 
dowództwem naczelnika dywizyi  Jene ra ła  N a le -  
tn  znaioroego se swey waleczności,  oraz naczelni­
ka brygady  H rabiego  S u ch te len a . Męzkie i nie- 
ulęknione spóyrzenie żołnie rzy rossyyskich w id o ­
cznie usprawiedl iwia ło  świe tne  czyny,  k tó rym  się 
należy przyw rócenie  porządku i apokoyności  w 
tych  okolicach.  W idziano też tu nową straż w e ­
w n ę t r z n ą  mołdawską ,  k l ó re y  porządek i karność 
zaręczają ścisłe dopełn ienie  apokoyoych  obowiąz­
kó w,  k tóre  na nią są włożone. Nakooiec,  władze 
rossyyskie i mołdawskie  zebraiy się do staroży- 
tney  ka te d ry ,  gdzie Met ropol i ta  B e n ia m in , w  aa- 
sys tencyi  b i s kupów i duc howieńs twa , odprawi» ł  
p o o ty f ik i ln ie  nabożeństwo,  za długie  życie J .  C-Mo- 
ści, N i k o ł a j a  I ,  założyciela nowego stanu po l i t y ­
cznego i pomyślności  huspodar.i tw M  . łdawii  i W o ­
ło chów ,  pod panowaniem Por ty  O lU ma ńsk iey .

U  wice prezydenta dy wsnu był  wie lki  obied, 
na k tó ry  zaproszeni  zostali J e n e r a ł o w i e ,  i akc też  
przednieysi  Beia rowie  i u rzędnicy  cyw i la i  i woy- 
akowi.  W ie c z o rem  rzęsista i l luminacya całego 
miasta odpowiada ła  żywemu ukouteutowaniu,  k t ó ­
r e  iaśniało na wszys tk ich  twarzach  , a na dowod 
p r aw dz iw ey swey radości  , szlachta mołdawska  
w y d a ła  bal wspania ły na 4oo bl isko osób.

P e łn e  poszauowania dl« dobroczynnych u- 
czuć naywspanialszego M o n a r c h v  W szech Rossyy,  
d y w a n y  mołdawskie  pos tanowi ły  dzień ten ozna­
czyć czynami ludzkości.  W  tym sz lache tnym ce­
lu,  niczego r.ie zaniechano,  »by śledztwo uwięzio­
n y c h ,n i e  przekonanych  o g łówne  przestęps twa , zo- 
ztsło ukończone  do dnia 6 g r u d n i a ,  i na skut ek  
tego n iek tórzy  spomiędzy nich zostali u ła ska wie ­
ni,  nie  o d d a b ią c  się iednakże w tern o d p r a w  k r a ­
jow ych .  D y w a n y  także r o /d s ły  pieniężne na g ro ­
d y  w e w nę t r zne y  straży tnołdawskiey , iakcteż n- 
l*zędnikom n a jg or l iw sz ym  w  usłudze , a k t ó r y c h  
pensye  pieniężne są ograniczone.  Rozdzielono joo 
sążni  kub ic znych  drzewa między ubogich  1 wy da­
no ucztę dla niższych klass ludu.  Me t ropo l i ta  i 
Bis kup i  mołdawscy złożyli  w dsr ze  na tenże csl  
sum mę  10,000 p iss t rów  t u r e c k i c h ,  a d u c h o w i e ń ­
stwo greckie  8000 p ias t rów.  Podług  rozporządze­
n ia  Met ropol i ty ,  s um m y te  zostały rozdzielone m ię ­
dzy  wdo wy ,  s iero ty  i  inne  osoby ubogie,  w c&łem 
h o s p o d a r o w i e  zuayduiące się, n* pa mi ą tkę  uroczy­

stości imienin na ywspanialszego O piekuna tey k r a ­
iny .”  (J .d .S .P .)

— Mi nis te r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  Je ner a ł -  
Adjutan t ,  H r a b i a  Z a k re w sk i,  zważaiąc,  £e zaraz'li- 
wa  choroba  cholera ,  w stolicy M oskw ie) w  bardzo 
s łabym znayduie  się s topniu,  a dotknięci  nią n ie ­
zwłocznie  odwożą się do ła ia re tów,  albo o t r zy m u ­
ją pomoc w domach ściśle okordonowsnych ,  i p r ze ­
konawszy się, ze przy takowych  śrzodkach miey-  
scowey Zwierzchnośc i ,  zaraza, nie mogąc się daley 
szerzyć,  w kro tce  zupe łnie ustani*,  zalecił  / /  ło d zi-  
m ińskiem u, J tja za ń sk iem u , T u lsk iem u , K a łu s k ie - 
m u  i Sm oleńskiem u  Cywi lnym Guheroa toro tn :  znay- 
duiące się na gr an icach  tych  gubern iy  od moskiew-  
skiey okordonowanie zdjąć, a p rze jeżdża jących i 
idących  z M o sk w y  na obs erwacyynych  roga tk ach  
za t r zymywać tylko dla oheyrzenia:  czy nie znay- 
duią się w liczbie ich c h o r z y ,  i dla nakadzenia,  
po dokonaniu czego wypuszczać ich w tymże  sa­
mym d n i u ;  ndsiących się zaś do moskiswskiey 
gubern i i  by nay m ni ey  nie za t rzymywać.

Ponieważ  śrzodek ten zmierza do wolnego 0- 
b ró tu  handlu i przemysłu,  przeto min is te r  s p raw  
w ew nę t rz nych ,  ogłaszając to dla pow szathney w ia ­
domości,  d o d a i e , iż w ed ług  uczynio iey  przezeń 
z P.  Moskiewskim W o i e n n y m  Jene ra ł  G u b e rn a to ­
re m  kommunikacyi  , gdy zaraza w stolicy zupe ł ­
nie ustanie,  pomiecieni  Guberna torom ie o t r z y m a ­
wszy o tera od P. Moskiewskiego  Woi enn ego  Je -  
n e ra ł -G ub e rn a to ra  uw iadomienia,natychmiast  p rze­
staną zupe łnie  za t rzymywać prze jeżdża jących , i 
zdeymą roga tk i  obserwacyyne .

—  M nister  ip r a w  w ew nę t r znych ,  J enera ł -  
Adju tsn t ,  H rab ia  Z a k re w sk i,  ogłasza , iż w S a r a - 
tow skiey  gubern i i  zaraźliwa choroba cholera z ł a ­
ski Nay wyższego, zupełnie ustała,  zaczein z pomie- 
nioną gubern ią ,  iako zostsiącą w stanie pomyśl­
nym zdrowia,  przy wrócona została swóbodna kom-  
muuikacya .  (P .P .)

W ia d o m o ść , ile  zachorow ało . w yzd ro w ia ło  i 
u m a rło  w M o skw ie  z  o znakam i C holery.

Z r a n a  d n ia  21 g ru d n ia .  Od dnia okazania się 
choroby  zachorowało  6 3 13 o-ób, umar ło  5537, w y ­
zdrowiało 2692; dnia 19 było ch o ry c h  87.

fP  ciągu doby dn ia  20 g ru d n ia . Zachorowało  
8, wyz drowia ł o  7, u m a r ł o ś ;  a zatem pozostało do 
dnia 2 1 (po dom >ch to,  po lazaretach 74 osób) w o- 
góle 84. W  tey hczbie z nadzieią wy zdrowienia 37.

Z r a n a  d. 22 g ru d n ia . Od dnia okazania się 
cho ro by  zachorowało Gooi osób, umai ło  5547, w y ­
zdrowia ło  2Dg5; dnui 20 było chorych  84.

W  ciągu  d oby  d n ia  21. Zochoro 18, w y ­
zdrowiało i,  umar ło  10; a zatem pozostało do dnia 22 
(po domach 10, po lazaretach  81 osób) w ogóle 91. 
W  tey liczbie z nadziwią wyzdrowienia  3g.

Z r a n a  d.2Ó grudn ia . Od dnia okazania się cho­
roby  zachorowało  6 3 6 1 osób, umar ło  5566, w y z d r o ­
wiało 2699, dnia 21 było ch o r y c h  91.

W  ciągu doby d. 22 g ru d n ia . Zachorowało  3o 
(*), wyzdiqw iaf 6, umar ło  ig; a zatem pozostało do 
dnia 2.3 (po domach 12, po lazaretach 84 osób) w o- 
gól-  96. W  tey liczbie z nadzielą wyzdrowienia  
48. ( G . S . P . ) __________

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  24 g ru d fiia .

P a p ie r y  p u b lic zn e . Konsol idy s tanę ły  dz:s 
na 82’-.

P A R L A i m t .
Jzb a  p arów . N» posiedzeniu dnia 2 0 ,  lo rd  

T e y n h u m , p jd » ł  p ro iek t  zażądania wiadomości  o 
koloni i  m d  rzeką  Łabędz ią ,  co też zostało p r z y ­
jęte™. Na posiedzeniu dnia 21 bil o pap ie r ach  
konsolidacji  został po raz p ie rwszy odczytany.

I z b a  n izsza . INa posiedzeniu dnia 20, s ir  R. 
P e e l  korzysta!  ze zręczności,  iaka się nadarzył ' ! ,  
do bronien ia  dawr ieyszego inisiisteryum , które

(*) PP liczbie ty c h , k tó r zy  zachorow ali i u m a rli 
d n ia  2 i 1 22 g ru d n ia , po liczone  są 25 osoby * 
le ią c e y  p o d  m ia s te m  w si Cze ik izowa,  z k to ' 
r j  eh 6  u m a rto .



cb«in?*ią  o oboiątnośći względem niespokoyno* 
ści ł a d u  i względem zarzutu n ieosiczędmści ;  spo­
dziewa się on, iż re fo rm a par lamentu ,  p r zy ob ie ­
cana przez no wyc h minis t rów,  będzie zgodną z 
in s ty tu c j a m i  kra iu ;  ale ubolewa nad tera, iż d a ­
li b e z w arun ko w ą  obietnicę na u t rzymanie  spokoy.  
ności , ponieważ mogą zdarzyć się okoliczności,  
k tór e  przeszkodzą itn do trzymać  swego słowa.  Cie­
szy się z tego, iż zgadza się z nimi na u t r z y m a ­
nie unii  z I r landyą ,  i mniema,  iż b y ło by  rzeczą 
pr z y z w o i t ą ,  aby w tey rzeczy o trzymano zdauie 
par lamentu.  ,

„ J e ż e l i  ludzie n iespoko jn i  nie przestaią po­
p ie rać  tego zdanie, rzekł  kończąc P .  f e e l , i sta- 
raią  się poduszczać lud,  aby poszedł za p r z y k ł a ­
dem f a r y i a  i U ruxeu i, zak l inam wszystkich,  
którzy  ja k ąko lw ie k  posiadaią własność,  oby ze­
chciel i ,  choć t rochę  się zastanowić ,  roztrząsnąć 
naprzód,  czyli  pobudki  daiące powod do ta ko w e­
go powstania znayduią się w naszym k r a i u ,  a 
poićm, aby zważyli ,  iaki test tereźnieyszy stan o- 
kolic,  gdzie rewolucya  się objawiła,  w p o r ó w n a ­
niu z ich stanem poprzedniczym.  Nie znam zamia­
r u ,  ani roztrząsać tu, iakie naród f rancuzki  mógł  
mieć praw o do sprzeciwienia się pos tanowieniom 
swoiego rządu,  ani u sp raw ie dl iw ia ć ,  lub bronić  
te środki;  ale mam p ra w o  wys ta wić  złe skutki ,  
k tó re  ta rewo lucya  przyuiosła  kra towi.  Z w a ż ­
cie, iakim iest stan teraznieyszy Fr ancyi ,  iaki P a ­
r y ż a  , a  nadewszystko  klass pr zemy sło wych w 
f a r y i u  i w B r u x . Ili. Porównayc ie  teraznieyszy 
stan skarbu Franouzkiego  ze stanem, iaki by ł  p rzed 
r e w o lu c j ą .  Pprr.niycież i na to, £e ta rewo lucya  
była  zupełną,  że żadna przeszkoda nie w s t r z y m y ­
wała iey postępu.  Tymczasem,  iakieżiest  poło­
żenie Belgium? k re d y t  lego publiczny iest zachwia ­
n y , —-wszystkie interessa sparal iżowane— robotn i ­
cy rozpuszczeni  od mays lrów,  którzy ich używa­
li— cudzoziemcy, k t ó r y c h  wydatk i  przynosi ły ko-  
rzyśó wszystt  -ni klassoui ludu,  wyjechal i— wszy­
stkie interesa pogtążone w nieładzie— a całą iego 
przyszłość sm itua p o k r y w a  zasłona. Nie ch  k aż ­
dy, zaklinam, lozbierze te p r zykł ady  i zastanowi 
się rozt -opnie p ie rwey,  nim się odważy pogrążyć 
s « ó y  kj-ay, albo I i l a ndyą ,  w przepaśc i  nieszczęść 
n iepowetow n y c h , k t ó r e  nas tąpią z podobnego 
stanu zamieszania i niespokoyriosci.

„Ze  słów moich nie wnoście, abym mia ł  za­
m ia r  sądzie wprzódy o ważnych kwes tyach ,  k t ó ­
re  niezabawera będą roztrząsane w tern kole. M n i e ­
mam , że niepodobna iest pa t rzeć  ohoiętnem o- 
k iem na bieg teraźnieys jy wypadków,  i zważać 
część pism publ icznych,  pobudzaiących uo nay- 
nieprzyiaźoieyazyeh uczuć; widzieć pisarzów p o ­
li tycznych,  pod maską re fo rmy i , graniczenia,  k tó ­
re  zbliźaią się do s i eb ie ,  s ta ra jących  się u k r y -  
wać  z a m i a r y ,  k tór ych  celem iest poniżenie 1 
obrzydzenie w oczach ludu wszystkich władz kon­
s ty t u c y j n y c h ,  dotąd istniejących,  usi łujących tym 
sposobem ut rzymać  i zapewnić  władzę i w p ły w ,  
k iór e  zostałyby odmówione ich laleutom,  w ha- 
żdey inney okoliczności,  gdyby nie ro z r u c h y  i za- 
rnięfzania: dążących nakoniec  do poddania kra iu  
nsyokropuieyszry ,  i.ika k i edykolwiek  być  mogła,  
t)  rani i  wyiiz<ij)r»pgo grnicrn^

Na posiedzeniu driia 21 izba zat rudniała się 
ro zp rawam i  o re io i r a ie  pa r l am en tu ,  do k tó rych  
dnły powod liczne w tym przedmioc ie podane 
p< tycy e.

—  V \ czoi* wieczorem par l ame nt  Został od­
roczony do dnia 3 lutego.

— K r ó l  przyi . j ł  opiekę  nad towsrzystwern 
a- tronomkcznem 1 ndyiiskiem, k tóre  o t rzymało  t y ­
tu ł  towarzys tw* k ról-w sk'ego.

C o d i n g  w i a d o m o ś c i  z K dym burga , zda i e  
S’ę,  iż K a ro l  A  zamierza z u p e ł n i e  po zo s t ać  w 
JIolyfooilhou.se.

— Powiada ią ,  że s i r G .Cocbourn  ma zas tą ­
pić 1". M alcolm  w dc w ództ wie floty morza ś ród­
ziemnego.

— P* O-Gonnel p r z y b y ł  dnia' 18 do Dublinu  
I b ' ł  p r zy ię ty  przez t łum ludu,  zawierający  oko-
*» 5o,ooo osób; cechy  rzemieślnicze wys tą p i ły  ze

fwetni chorągwiami, noszącemu napis: R o zw ią ta .  
n ie  unii. Zresztą wszystko to odbyło się oayspo- 
koyniey.

— Zapewniają, l e  ministeryum rozważało, 
czy nie byłoby stosownem ustanowić podatek na 
siłę  parową? Jedna tylko trudność, która się 
okazała, zachodzi w te in , iż tego rodzaiu opłata 
może być przeszkodą w udoskonaleniu geniuszu  
mechanicznego naszych czasów.

— Otr zym ane  z K a n a d y  gazety,  dochodzą  p o ­
ł o w y  l istopada. W i c e - d y r e k t o r  poczt  -powróc ił  
do f fa s h in g to n u , po u łożeniu  się z rządem sta­
nów^ z jednoczonych,  względem uła tw ie n i a  k o m -  
munikacyi  między K anadą , a celnieyszemi  mia­
s tami związku  Amerykańskiego .  P r o w i n e y e  JK y2~ 
szey K a n a d y  uk o ń c z y ły  w y b ó r  cz ło n k o w  izb y  
zgromadzenia.

— Liczba b an k r u c tw ,  k tó re  zaszły w  Angl i i  od 
dnia 1 l istopada 1829 ro k u  do dnia 1 l i s topa da  
i 83o r., wynosi  1467.

— St r on ni cy  min is te ryum,  pisze M orning  C hre- 
nicle, głoszą o twarcie ,  że izba niższa zostanie roz­
wiązaną,  ieżeli będzie po pier a ł a  pro iek towaną  re­
formę parlamentu .

— Ostatnie w y b o r y  w  L iverp o o l , d a ł y  powod  
do u tworzenia  się zgromadzenia publ icznego , n a  
k tórein jednomyślnie przyięto wiele w a ż n y c h  po­
s tanowień,  pod względem czynów,  k tóre  o d k r y -  
waią.  — Mias to  i okolice L iverpoo lu , zawiera ią  
ludności  około 180 tysięcy dusz. L iczba  w y b i e r -  
ców,  k t ó rz y  głosowali  na ostatniem wybo rze ,  «-  
beymuiąc  w to i niezamieszkałych,  w yn os i ła  4o4i;  
zgromadzenie to s tanowiące  sk łada  się po w i ę k -  
szey części z osob, k tó re  nie  maią innego do u-  
t r zym ani a  się sposobu, prócz swoiey  codz i enne j  
zapłaty,  a k tóre  zatem gotowe są dać się powo­
dować wszelkiego rodza iu  n ieprzyzwoi tym p ob ud ­
ko m ,  gdy tymczasem części znacznieyszych 
mieszkańców,  właściciel i  domow lub a rendarzów,  
nie maią głosu w  wyborze  swoich r ep re zen ta n ­
tów do par lamentu! W  ciągu os ta tn ich wyborów^ 
w j dano około 100,000 1. szler. na przekup ien ie  i 
rob ienie sobie s t r o n n i k ó w . — Jedno  z tyc h  posta­
nowień  iest o sekre tnem  wotowaniu na wyborach .  
I n n e  zgromadzenie,  u tworzone  w B irm ingham  i  
złozone bl isko ze 12,000 osob, zgodziło się pod o­
bnież  na sposob zbie ran ia  głosow ; toż samo po­
stanowi ło  u siebie zgromadzenie publ iczne,  k tó r*  
się zawiązało w L inco ln , pod p rzew od ni c tw e u  
mera.  (J .d .S . f .)

F  H A N o  r  A. 
f a r y  i  d. ig grudnia .

S ą d  P a e ó w .
Całe posiedzenie dnia 16 i 17 zeszło na s łu-  

clianrn świadków,  k tó r e  w ogólności nic nie oka­
zało no wego, lub takiego,  coby mogło rzuc ić ia ­
kie światło na proces.  Le cz  na posiedzeniu dnia 
J7> P- margrab ia  Sem onville  uczyni ł  sądowi od­
k ryc ia ,  bardzo  wie lk iey  wagi.  Po  wys łu chani u  
szczegółów pos tępowania,  iakiego margrab ia  S e - 
tnorwille i h r ab ia  A rg o u t  t rzymali  się w m in i ­
ster} um, a potem przy K r ó lu ,  p re zy d en t  odsz wa ł  
się do szanownego świadka  następnie:

Zdaie mi się, że w tem wyznaniu ,  iako też Vf  
tein, które P.  m arg ra b i a  uczynił  p rzedemną,  ni# 
sądził  on, iżby była pot rzeba zdawać sprawę z ro z ­
m o w y  pryw a tn ey  z Król em ,  rozmowy r ó w n ie  wa-  
znsy,  ink wiele s tanowiącey.  Sąd bez wątp ien ia  
zgadnie powody dehkstDOŚci, k tó r a  mu nakazu­
je milczenie.  Jednakże  przeds tawię  tu P. Sem on- 
odle, ze ta de l ikatność  zupełn ie  iest niestosowną 
w oczach przysięgi ,  k tó rą  tylko co wykonał ,  k tó­
ra mu nakazu e, nie tylko mów ić p rawdę ,  a l e n a y -  
rze telniey wszystko,  iak było.  T r u d n o  iest, aby  
rozmowa takiey na tu ry  i w tafeiey okolicz.nosci 
nie za twierdz iła  się w iego pamięci ,  ieżeli nie c# 
do słów, pr zynaym nie y  co do rzeczy.  Nie  sądzę, 
iżby było rzeczą godną dla niego, zamilczeć przed  
sądem to, c o b y  mogło przy łożyć  się do oświece­
nia go względem pra w dz iw ego  stanu rzeczy  i  
osób w tey w ażney sprawie .  Żądam w ię c  od nia-  
go, aby odpowiedz ia ł:  czy w tey ro zm owi e  i K r ó -



lepi-, 'nie b y ł o  trdarrenis,  dającego p o z n h ć , ia* 
kies smutne  ob łąkanie opanowało  umysł  Kró la ;  
czy w doc iekaniu  pr a w d y  nie napotyka ł  g rub ey  
zasłony, k tó r a  ią po kr yw a ła ,  czy może twierdz ić ,  
i f  poznał  osobiste zamiary;  czy ehociaz nio w y ­
m aw ia no  nazwiska  ministra,  nie tnofna było w i ­
dzieć,  iż K r ó l  powodował  się czyi tukolwiek wpły*  
w e r a ;  i czy w p ł y w  ten, k tó ry  dawał  się czuć 
w  iego zdaniach,  nia miałszczegółuiey swego źrzd* 
d ła  w minis te ryum?

P. Senwrtville  odpowiedział :  w ys łuchaw szy  
dobrze  kw es ły i ,  k tó rą  mi prezydent  t e ras uczy* 
m ł ,  chcę  dać odpowiedź na nią w sposob zaspa>> 
ka ia iący,  spodziewam się tego dokonać,  i nie u- 
c h y b ić  -przystoynośc i, do k tórey  izba w r a i h y  mrę 
p rzywoła ła ,  ieślibyfn o d  n iey odstąpi ł .

Mniemam i mnie ma łem zawsze., f« posta­
nowieni* k ró le ws kie  były osobiste, da wne ,  głę* 
boku,  rozważone ,  w y padk ie m  systematu po li ty-  
czno- rel igiynego.  Jeże l i  miałem iak ie  w tym 
względzie powątpiewanie- ,  zostało one zupełnie 
rozproszone przez t ę  bolesną rozmowę.  Ihs razy 
się zbliżałem do sys tematu kró lewskiego ,  zawsze 
była m odepchnię ty  iego niewzruszoną słabością; 
o d w raca ł  on oczy od nieszczęść Paryża,  które  po ­
czytywał  za przesadsoiie w motcb -ustach, odwra* 
o*ł oczy od burzy,  która groziła iego  g łow ie  i  
iego dynastyi .  ,

Nie mogłem odmienić iego -postanowienie,  
gdym w yst aw ia ł  mu, iż i-edna godzina, iedtia chwń-  
Ja wahairia s i ę ,  może /prowadz ić  ch m u ry  wiszące 
r a d  P a r y ż e m  , k tóre  wszystko zniszczyć mogą. 
P r z e k ł a d a ł e m  mu , na iakie nieszczęścia Wysta­
wia ł  x iężnę  Angoulemc*. Łz y  natenczas z rosi ły 
twarz  Króla ,  w  iedney  c h w i l i  znikła  iego suro­
wość,  postanowienia iego zostały zmienione ;  s pu ­
śc iwszy g łowę  na piersi  , r z e k ł  do mnie p r z y ­
t ł u m io n y m  głosem : powiem memu synowi ,  aby 
napisa ł  i  zgromadzi ł  radę

P P .  P e fr f ln n e t  i / 'o /ig n a e  żądali uczynić 
rozmaite u'ivagi nad -tern %eznaniein ; mówiąc o 
p r zy b y c iu  ministrów do St-C lo ird  , -w iedirynifa 
czasie z d wóma parami,  k tó rzy  zaraź weszl i  do 
Kró la .  P. Pvh'gna*;. t łumaczy się Ueslępnie:

W  s/.edłem do K ró la  tu l )c l toda s t  połnoietn 
przy by ciu ,  razem z -P. h-robią J 'e j-ro n n ii. Opo­
wiedz ia łe m Kró low i  wszystko,  com słyszał.  W y .  
rrfieKilcm -trirt osoby i doda łem,  że po trzeba kb- 
lęiiczniet iije ty lko  od m ie n ić  ąrostanowienia,  lecz 
lia vet zmienić min is te ryum.  Nic zgoła , powie­
działem, nie zn iewol i  mię,  abym miał  nada l  po­
zostać w ministeryum.

Kozmowa,  k tórą  K ró l  mia ł  z  P.  Scm onvitt*, 
n ie  mogła nic więcey zdziałoć,  ty lko  u twierdzić 
go fcardzićy w Vent postanowieniu,  do -ktiftvgom 
i« nakłoni ł ,  to i e s l : aby zniósł  postanowienia i 
odmi en i ł  niezwłocznie swoie mitf isteryum.

-Upraszam ieszcze sądu o ieden moment u- 
wagi.  P .  kemissa-rz iv.by depu tow anych ,  wyrzekł  
w czora y  przed  w a m i ,  ze dochodził  p r a w d y ,  nic 
ty lk o  iv dowodach  lycz,ącyęh się obrony,  lecz leż. 
i  w dowodach  oskarżenie.  M ow a ta pr zyzwoi tą  
iest c ha ra k te row i ,  w j a k j m  zostaje w  tey  chwil i ,  
k ie dy  wyobraża reprezentan ta  izby deputowanych ,  
k t ó r a  przy chodzi  iak-o (i-karźaiąca-, i która W i m i e ­
n iu  -nurodu bez gniewu i nienawiści  żąda spr a­
wiedliwego sądu.

Mogę roztrząsać , r z e k ł  kończąc oskarżony,  
jaka iest p r a w  dziw ość wszys tk ich rozpraw,  k l i r e  
się w tey  chwi l i  odby ły .  Zapylayc ie  waszego su­
ro nienia i -zważcie: czy w  rzccr.y satney można 
powiedz ieć , i«  sprzeciwia łem się ws t rzymaniu  k r w i  
prze lewu;  ono wam bez wątpien ia  powie  , iź p o ­
s tępować  ina-czey, b y ło  rzeczą n iepodobną  , gdy 
większa  siła, mimowolnie mną opanowała  , i Jeże­
li  k i e d y k o lw ie k  nie unikfoę n iebezpieczeńs twa,  
powinienem un ik nąć  tego, k tó r e  iest skutk iem po­
zoru i n iewiernośc i .  JNie mogłem inaezey czynić,  
ty lk o  odnosić -się do K r ó l a ,  skorotn poznał  całą 
■ważność wypadków-. S ta ra łem się wówczas póyść 
do JSróla i oświadczyć mu,  iż nie mogę nadal  zo­

stawać w  obowiązku, i  że potrzeba zm ienić po­
stanowienia.

Szanowni  parowie ,  p rzed  k tó ry m i  powinie* 
nem zdać sprawę ze wszys tk ich  moich czynności!  
Jeże l i  karta nie wskazuie wam, Se wy  macie być  
sądem,  przed  k tó rym powinienem się t ł umaczy ć ,  
m e  lękam się stapąc przed  tyin ludem paryzkim, 
k tó r y  podczas t r zech  dni  , wszys tek b y ł  żołnie* 
izeiu;  wsrzód rozhuKanych "namiętności, k tóre  r o ­
dzą się z wypadków’ pol i tycznych : p r a w d a  za* 
wsze odniesie t ryum f .  S ą d z ę ,  źe znam dobrze 
inoy kray ,  g d y  iestein pew ny,  że każdy  Francuz* 
lako sędzia, nie da się powodowoć namiętnośc ią ,  
a i a k o  żołnierz,  nie zna innego n ieprzy iac ie la , ty l>  
ko na po lu  b i tw y.  [J .d .S .P .)

W  ę o  R T.
P e s t  dnia 2 / g ru d n ia .

J .  G. W .  Arcy -X ią £e  K a ro l , p r z y b y ł  dnia 17 
do tego miasta,  iako komissarz kró lewski ,  dla zam­
knięc ia  Seym u Węg ie rsk ie go  , k tóre  odbyło się 
wczoray;  n owy z tey okoliczności mian*, miano­
wicie Kanclerza  Węgiersk iego ,  J .  (1. W .  Komissa-  
rźa królewskiego,  oraz moWa Xięcia Prymusa,  słu* 
chane b ył y  z p o w s z e c h n e m  upodobaniem. [Jsd.S.Pjf

S pbawv  NinaBLANozKir:.
B ritw e/la  dn ia  a? g ru d n ia .

1*. ran de  ff~ eyer  powróc i ł  dnia a!5 t  f a r y *  
ża; Stawił  się wczo ray  na Kongressie ,  i ’czyrał  rap* 
po r t  o sku tk u  swego poselstwa do P a r y ia , k t ó ­
rego treść iest następna: Za swem pr* , byc iem dft 
Paryża ,  P :  G nndcbien  i P.  vnn do iV e y e r ,  pisal i  
do hrab iego  S e b a s tia n i  i posła l i  mu swoie l isty 
wierzy te lne ;  nazaiutrz,  min is te r  p r zy ią ł  ich  i roz­
ma w ia ł  z nimi  nayotwarc iey .  Na  drugiey  nara­
dzie, h r ab ia  S eb a s tia n i  doniosł  im , że odłączę* 
nie się Belginm od Hol landyi  uznane iest przefc 
pięć wie lk ich  mocars tw,  i że oczekują  w  L o n ­
dynie  komrnisarzów belgickioh ; wie lkie  m ocar ­
s twa  myślą,  i żby  żegłnga na S ka ld z ik  była wol­
ną; a zatem, po czteromiesięczney rewol ucy i ,  B e l ­
gium zaymie mieysce Ymędzy narodami E urop y ,  
iako pańs two niepodleg łe .  Co do wyboru  naczel­
nika państwa  , w yrzekł  P .  va n  de W e y e r  , ani 
rząd ,  ani komi te t  dyplomatyczny ,  nie mogę thi-eć 
in ic ya ly w y  w  matery i  tak d e l i k a t n e y ; powinni  
zaprzestać na u torowaniu  doń drogi  koi .gresówi.  
Mowa P.  i a n d e  f  P c y e r  s łuchaną b y ła  z po Wsze­
ch nem zadowoleniem.  Na  zapytanie P .  Ł eb ea u , 
Czy n iepodległość  kongressu będzie  uważaną w  
wyborze naczelnika pańs twa?  1*. van de fP t y e r  
od p o w ie d z i a ł , że dla tego ty l ko  do tk n ą ł  Się m a-  
teryi  o wyborze ,  aby zbił  p rzypuszczenia , 'do  ia-  
k ich  podróże iego do P o n d yn u  i P ury& n, m og ły  
dać lmwod: co do mnie : iestćtn p rz e k o n a n y  , że 
w y b ó r  k o n g r e s u  -nie będzie podlega ł -żadnemu 
wpływ owi .  P .  G endebn-n, k tóry pozostał  w P a ­
r y ż u  w godności  posła bclgichiego,  i został p r zy -  
ięly,  iak powiadają,  w  tey godności p rzez  K r ó ­
la L u d w i k a  F i l ip a ,  w y n u r z y ł  temu M-ooarsze u- 
czucia wdzięczności  nar tx’.u belgickiego,  za to, iz 
-pierwszy uzna ł  niepodległość  Belgium.

— Na posiedzeniu dnia ai , kongres  zaymow ał  
się roztrząsffiiiem l i s ty  e y w i l n e y ;  z t ey  oko l ic z­
ności, wie lu  cz łonków  oświadczyło się ze z da ­
n ie m ,  iż by ło by  rzeczą  niesłuszną  oddalać od u- 
rzędou  cudzoz iemców nienalura l izowanycb;  t y m ­
czasem postanowienia  w ty m  względzie zos tały
p rzy ię te  W o ln e  wyznanie rozmaitych rol igiy,
ot rzymało  także przyięcie.  Posiedzenie dnia 22 ze­
szło ma r o zp raw ach ,  tyczących  się nie wdawania  się 
p r a w a ,  ani t r y b u n a ł ó w ,  w sp raw y  r e l i g i y n e ;  
nic ieszcze w  tey  rzeczy nie postanowiono.  — N a  
pos iedzeniu dnia 24 P.  (Jogheti, naczelnik k o m i ­
tetu s k a r b o w e g o ,  p r zeds ta w i ł  bu dż e t  w y d a t k ó w  
na p ie rwsze  półrocze i 8 3 i r o k u  ; w yne s i  on do 
12.901,970 guldenów,  z k tó ry c h  600,000 guld.  na  
l istę cy w i l n ą  przyszłego m o n a r c h y  Belgium.

----------------- {J .d .S .P .)
 ------------------ D U D A T E K



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  LITEWSKIEGO N.
f f  ilno dnia g stycznia v. t. i85i rofctt.

P  o d r a d.
1 Od W i l e ń s k i e g o  Komtnjssot  yatskiego Kom* 

tnissyonierstwa ogłasza się : iż na dostawę zapa­
sów i m aterya ło w na p o t r z e b ę  szpitala w o j s k o ­
wego,  ustanowionego w B rz e ś c iu  L i t e w s k im ,  na* 
znaczaią się targi  w leni Kommissyonicrstwie  na-

po ru czon o iedn ey  osobie k i l k a  oddz iałów t y c h  
zapasów,albo i cała ich dostawa na czas ro czn y  lu b  
dwule tn i .  Ż y c z ą c y  mogą p -z y b y c  d 0 tego K o m ,  
missyoniers twa  z dowodami  p r a w  swoich  n a wey* 
ecie do podradyw z pewnemi  i dos tatecznemi  e -  
w ik cya m i ,  roz.ciągaijjcemi się w t r z e c ic y  częśc i te-

stępuiącego mca  febru ary i  od dnia i 5 go do lgo  go podradu  na summę,  iaka wyl iczoną  zostania 
marca .  Dos ta rczenie  to ma b y ć  zostawione r ó ż -  podług ro czn eg o  r o z c h o '
nym  w szczególnośc i  osobom podłu g  n iżey wy* 
r a ż o n y c h  p o d z i a ł ó w ,  tak,  żeby  przedmi oty  k aż ­
dego udz ie lnego oddziału,  p rzy i ę t e  zostały przez  
ie dnę  ty l ko  osobę, a mianowicie!

Oddział j )  Za pud i mąki pszenney  , lplo- 
d u  p a t o k i ,  mąki  o wsia r i ey , soli ,  k r u p ;  owsia-

odu zapasów.
Zarżądza i ący  7 klassy Tołubiejc-w. 
Za  Se kr e t a r z a  10  klassy C z e reg in i ,  
Za Akluaryi tsa Horański .  (24).

P ub liczna  przćdaż. 
t Od Mińskiej- M ag i s t r a tu ry  PoWSżdobney 

n y ch ,  i ęczmiennycl t ;  za funt! krup; p e r ł o w y c h ,  Opiek i  ninieyszetn og łasza  się! iż w  niey  p r z e -  
Smoleńskich,  pszennych} za pud: s łodu i ę c z m i e n -  daie się z ank cyyuego  pub l ic znego  ta rg t t  odda-

1 . * ______1 . ns. ~ I________ 1 I  * •  Ł rnego,  grochu  , nasienia konopnego , l ę czmien ia  
Czyszczonego,  patoki c u k r o w e y .

Oddział 2 ) Za pud: mięsa,  oleiu k o n o p n e ­
go, sadła wie przowego;  za funt;  łoiu wo łowego i 
baraniego,  niasła krowiego ,  oleiu makowego,  o r z e ­
chowego,  ol iwy;  p ę c h e r z y  w o ło w y c h  za sztukę;  
z a  p u d :  o i e l ę ć i h y ,  ba ran in y ,  s tynki  suszoney,  
za pud; kur  bi tych za sztukę;  za funt  r y b y  świeżey.

Oddział 5 ) Za wiadro : kapusty kwasżo-  
n e y  wpółb ia łey .  b u r a k ó w  kwaszonych;  za pud; 
cebu l i  z ieloney,  rzepkówatey ,  c h rz an u  korzeni,  
z ie len iny  świeżey;za funt pieprzu  czarnego,za p'ud: 
m a rc h w i  korzeni ,  g o rc z y c y  czyli  go rczycowego 
siemienia,  Za funt c zosnku  w g łó w ka ch ,  ch mi e lu ,  
mię ty  n iemi eckie j ’, za pud; za funt: iagod świe­
żych:  be rbe ry su ,  winogron,  wiszeń, za czc twieryk:  
b rusznic ,  i a i y n y ,  smrodzin , żurawin-, ta sztof: s - 
ku cy t rynow ego;  za pud: iagod iad łnwcowyeh;  za 
f u n t :  h e r b a t y  zwyc/ .ayney , m.iykoiiu , szałwii .

Oddział 4 )7 . a wiadro piwa pospoli tego,  d r o ż ­
dży,  wódki ,  oclu winnego ,  oclu zbożo weg o,  za 
b u t e l k ę  wina r eńs k i ego  po r tw eyn u ;  zbiteniu za 
szklankę.

Oddział 5) M l e k a  krowiego  za wiadro ;  iay 
ku rzych  za secinę .

Oddział 6 ) za funt: c u k r u  meli sa ;  za pud; 
my dła  kul is tego,świc  ło io w ych;  za funt: krochłnal t t  
b ia łego ,laku  N. i ,N .  a ,N .  3 , nici: ln ia ny ch  bia łych,  
su r ow yc h ,  smoły  cz a rn ey ,  za pud smoły rzadk ie y ;  
za funt tytuniu papużowego,  za rezę pap ie ru  do pi­
sania: białego,  siniego, szarego i t e k t u r y ,  za bu ­
te lk ę  galasowego a tramentu  za funt; g a ł e k  galaso.  
w y c h ,  piór  gęs ich  za secinę;  owsa za czeć  wierć ;  
za pud: siana, miełu białego,  wapna,  s łomy źy tn iey,  
ot ręb i  pszennyohjszp i lek mos iężnych  za se c inę ,  t a ­
śmy płótnianey za ars/.yri; za sztukę t run  d r e w n i a ­
ny c h ;  psiey sk ór k i  b ia łey,  za secinę : wien ikow 
b r z o zow ych ,  mioteł ,  za pud: wosku żół tego,  smół­
k i  do kadzenia ,  za funt s ia rk i  pa lney;  za pud sta-  

. rzyzny  p łó tn ianey , ig ie ł  za sec inę ;p i iawek ż y w y c h ,  
za c z e ć w ie r ć ;  węgli  b r zozowych  , za funt  kno ta  
bawełnianego ,  flancl i  za a rszyn;  kop erwasu  za funt .

Oddział 7 ) Za sążeń d re w :  iednopo lanych  
b r z o z o w y c h  z o lc howe mi  i t rzypolaruyych sosno­
w y c h  z iodłowemi .

Oddział S) Pobi e l an ie  miedz ianych  na czyń  
*a pud.  Pr a n ie  b ie l izny c z a r n e y  ł a z a r e t o w e y : 
p łó c ia n e y  i su k ie n n ey  za sz tukę .

W r e ś c i e  ieśli  nie będz ie  dos tateczney l i c z ­
by życzących ,  w lak iem zdarzeniu może bydź

ay  na ewikcyą z« ochybieniem terminu nie­
ruchomy maiątek obywatela Hilarego Chmary, 
położony w  guhernii i powiecie M ińskim, a  
mianowicie; miasteczka Horodek t y 6  a D u -  
hrowy 1. i z ;  wsie: Zaręczę a 8 , Sielnty z j i ,  
Czuczaczy 1 34, Nowosiółki a 9 8 , G oyiew o s  
2 g, Kayoienio z 5a , Jolionka z 5y , Lplmachy  
a 35, Ohoroduiki z 84, Bortniki a 2 6 , Tatarsk  
z 55, Pubacze a 1 , Stecki a 3 i Cna 1 2 2 , ta­
koż zaścianki: Cżyźowka z 4, Rochtnanka z 7 * 
Bobrówka z 8  i Kasynka z 1 6 , w  ogóle 548  
duszami, zapisauenu w ostatuiey rewizyi, z ca­
łą przynależącą do nich ziemią i wszelkiem na  
niey zabudowaniem. Dlaczego naznaczone zo -  
» M y  terminy do targów uastępniąoego i 8 3 i  
roku w  m.ircu: pierwszy dnia 2  3, drsigi 2 6  a 
trzeci 3o; życzący kupić teń tuaiątek , niogij 
przybyć do Magistratury w  dniach okazauyoh 
podczas se8 :v i ‘i widzieć w niey przedaiąoego 
się Ihaiątku inwentarz. Dnia 5 i  grudnia i85o  
roku.

Dożywotni Członek Magistratury i K awa­
ler K ostrow ńki.

W  obowiązku Sekretarza W .  Karabano- 
wic*. (a5) _

l  W  KiioVvskiey Magutraturze Powsze­
chnej O piek i , będą prtedawać się •  publi- 
czney lioytacyl dwa domy drewniane położo­
ne w 1 szey części miasta Kiiowa, należące do 
Sekretarza gubcrnialnego K nutcena , za nieo­
płaceni# pożyczonych przez Radozynią w o j ­
skową Kuntce:n«*.vą z tey Magistratury pienię­
dzy; a zatem życzący kupić te domy , mogą 
przybyć do pomienioney Magistratury na ter­
miny: pierwszy duia 1 0 , drugi i 3  a trzeci o~ 
stateozny 1 6  apryla następuiącego i 8 3 i  roku,

jtey  klassy K. Babczew ski. (2 6 )

TV ł  o ć ż. ę g  cii 
2 . Od Rządu Gaberuialuego Litewfcko-WI-  

leńskiego ogładza s i ę : iź wzięty w  toteygzey  
Gnbernii, Pow iec ie  Wiłkomierskim, za nieoka- 
zanie na piśmie Iwiadeotwa, Hryhoty syn Ja-  
kóba Zadrożenko , który fałszywie na exami-  
nie w yznaw ał , że jest zbiegły rekrut i £e ró-  
dem z Gobernii Kamieniec - Podolskiey , P o ­
wiatu Hsysyriskiego , wBi Mi^hałowki X ięc ia  
Czartoryskiego * od którego lat temu trzy be® 
Żadnego na piśmie św iadectwa oddaliwszy •>§#



z mewiadómemi mn swosiozyfcami, przybył do 
miasta K ijow a, zkąd na skarbowych strugach 
do fortecy Bobrnyska, ztamtąd także na s tru ­
gach do Mohilewa , a za przybyciem do Po­
w ia tu  W iłkomierskiego został zatrzymany pod 
■traż , ale to jego wyznanie , co do urodzenia, 
nie zostało uspraw iedliw ione; przeto z wyro­
k u  Sądu Grodzkiego W ileńskiego , w dniu 23 
przeszłego septembra zapadłego, i przez Zwierz- 
ohnika Gubernii potwierdzonego, na mocy pun- 
k t n  10 Opinii Rady Państw a, w dniu 22 m ar­
ca 1828 ro k a  N a y w y ż e y  potwierdzouey, 
-wskazany był na karę , za pośreduictwem sług 
niższych policyynycli 20stu uderzeń plelnidmi, 
a na osnowie Imiennego N a y  w y ż s z e g o  li- 
kazn a 5 febrnaryi 1823 ro k n ,  dla odesłania 
do  Syberyi na zaludnienie. Gruntując się na 
N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 16 okto- 
b r a  1829 roku  Opinii Rady P a ń s tw a ,  przez 
k tó rą  w  punkcie 5cim postanowiono: „ Prze­
stępców, osądzonych dla odesłania do Syberyi 
na zaludnienie, nie starszych nad lat  20, z d a ­
tnych  do służby woyskowey, oddawać do pół- 
k o w , wyłączając ukaranych ręką  kata za wy­
rokami urzędów sądowych. ”  Przez rezoluoyą 
10 oktobra  r 83o roku nastałą, pomieciony Za- 
d ro ż e u k o , jako mający od urodzeuia lat  20, 
po nprzedniem zrewidowaniu w tnteyszym r a - -  
k ru tsk im  urzędzie, odesłany został do Dow ód­
cy Garnizonnego batalionu P. Pod półko wnika 
Żukow a 2go, dla przeznaczenia do służby woy­
skowey. O czem zechcą wiedzieć właściciel 
albo gromada, do kogo ten włóczęga może n a ­
leżeć. Przymioty je g o : la t  od urodzenia 20, 
Wirostn 2 arsz. 4 wiers., twarzy okrągłey, no- 
Sa karpatego , oczu błękitnych , włosów czar­
nych , n i e ż o n a ty ,  nie umiejący pisma. Janua ­
ry! 5 dn ia  i 85 i roku.

A8se8or Szule.
(10) Sekretarz Jamont.

U w i a d o m i e n i e .
3 N a nlicy Dominikańskiey w domie X X . 

Pijarów od podworza po lewey stronie za wscho­
dami pierwsze drzwi, robią się do sprzedania 
rozmaitego gatunku i kształtu maski, perka-  
lo w e , roboty zagraniczney, które nie tak, iak 
■wyozayne, z grubego i starego matervału zło­
cone, twarzy nie cisną i nie psuią. Cena całey 
perkalowey maski złł. 2 /  a pół maski złł. 1 gr. 
10. Pół maski zaś kamertuchowe damskie i 
m ęskie z ciśniętemi gierlaudami po ził. 2. T a k ­
i e  robią się rozmaite biistafasowem zagrani­
cznym na lalki dla dzieci, i całe ubranie l a l ­
k i .  Niemniey wyrabiaią się i przedaią za po- 
mierną cenę rozmaite kwiaty, bukiety i gier- 
landy w  naturalnych kolorach, także kw iaty , 
bnkiety, gierlandy i kłosy złote, srebrne i me- 
ta llow e podług gustu* Tudzież wyzłacaią się 
l ia  fason zagraniczny rozmaite ramy.

(9) Krystyan  Deryng.
U^olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

O skradzionych pistoletach.
2 W  dniu g xbra ominionego i 83o ro- 

Jai ludziom  poddanym JFF. R . R . S. i Kawa­
lera  Pusłowskiego powracaiącym do m aiąt- 
Jtu z  rozm aitem i skarbowemi rzeczami skra­
dziono w karczmie Tatarce o dwie m ile od 
LPilna parę pistoletów z napisem N . 1^2

Lepage d Paris był rolek od grochu  okrą*
gławy z m iedzi czerwonawo-szmelcowaney“ 
stalowe od kul i oliwy narzędzia , odhrętkaf 
m ło tek , dwie pałeczki do czyszczenia z drze­
wa cyndałowego i t. d. Co wszystko miało  
w szkatułce swoie mieysce do włolenia wy­
robione, ktoby te p isto lety  odniósł lub wy­
dał u kogoby się znaydow ały , odbierze od 
zarządzaiącego domem J fV .  Pusłowskiego 
Freyenda w W iln ie  piędziesiąt rubli assy- 
gnacyynych nadgrody. (i 2)

W o lu o  d ru k o w ać .  Policmeyster C hrząstow ski.

O ś w i a d c z e n i e .
2- Roku i 85o decembra 22 dnia, niżey w ła ­

snoręcznie piszący się Judei Izraelowicz Ko- 
sztelanic obywatel miasta Slonima, przed a k ta ­
mi i całą publicznością, czyni ninieysze oświad­
czenie , w rzeczy następuey; iż ja Judei Izrae­
lowicz , mejąo po zeszłym oycn moim Izraelu 
Leybowiczn połowę placu z zabudowaniem na 
onym karczmy zajezdney w mieście Słonimie, 
Rogową Kosztelanką nazwaney , idąc z rynku 
na ulicę Różańską położona, lecz gdv takow a 
karczma w roku 1821 przypadkiem z i mierni 
budowlami ogniem spłonęła , nabywszy tedy 
drugą połowę placu od zeszłego brata  mego 
Szmuyły Kosztelańoa i na tymże pustym placu 
zbudowawszy własnym moim kosztem w roku 
1822 nową zajezdną karczmę, którą pod Nrem  
2^7 będącą , chcąc dopiero wieczyście sprze­
dać , zatem jeśliby ktokolwiek m ia ł,  czy to za 
obligami lub innemi jakiemi t ranzak tam i, tak  
do tey mojey karczmy , jako też do mnie sa­
mego pretensyą, zechce w  przeciągu sześciu 
miesięcy od daty ninieyszey z prawuemi do­
wodami do Kancelaryi Sądu Ziemskiego Sło­
nimskiego , pod nieważnością onych (jeśli te 
w  czyjemkolwiek ręku znaydownć się mogą) 
przybyę , na jakowy cel to oświadczenie do 
gazety Kuryera  I.ittgo dla trzykrotnego opu­
blikowania przesłać postanawiam.

Judei Iz raelow icz Kosztelanic.
Roku i 83o miesiąca decembra 22 dnia* 

przed aktami JEGO IMI’ERATOKSKIEY MO­
ŚCI Z iemskiemi Powiatu Słonimskiego staną­
wszy obecnie Star. Judei Izraelowicz Koszte- 
laoio obywatel Słonimski, takowe oświadcze­
nie przez się uczynione , po podaney prośbio 
i zaszłey rezoluoyi do ak t  p o d a ł,  przyjąłem 
i że jest zgodne w aktach pod N. 3 1 2 świadczę.

Ignacy N ie lnbow icz  Ziemski P t lu  Słouim. 
( « i )  (L«. S.) Regent.

v
Sądy Exdywizorskie.

2 Sąd lJodkomorsko-Exdy wizorski w ma­
jętności Muśnikach J W W . Podbereskieh w po­
wiecie Wileńskim położony odbywaiący się od 
czasu ostateczn- go ziazdu w dniu 25 miesiąca 
gbra , w opływie kilku niedziel' nienjogąc do­
czekać się stron którzy do takowego kouknrsu 
stornią pretensye, w zamiarze nieuszczuplenia 
massy kookursowey przez napróźue tychże stron 
oczekiwanie po raz ostatni zawiadamia , że w  
dniu 20 miesiąca im uary i  blizko następuiącego 
133 1 roku całkowitą sprawę w namowę wziąśó 
postanowił, a za tym nieiawiący się pretensoro- 
wie przed tym czasem w ninieyszym Sądzie z 
udowodnieniem swoich pretensyinych stosnnkow



sknlki ammissyi własncy winie przyznać zechcą. 
Duia 20 xbra i 83o rokn w Muśuikach.

Jan -Biegański Podkomorzy i Kawaler.
Jan Jankowski Prez. Ziem. Wil. i Kawaler.
Józef H o p p e n  Pi ez. Ziem. Wilkom,
Regent Jan Jachimowicz. (7)

U w i a d o m i e n i e .
2 JP. Sawicki ogłosił w N. i 55 Knryera 

Litewskiego, że będąc w Aptece po-Gryzerow- 
skiey robił wody mineralne i teraz ie w Aptece 
pod Słońcem robić zaczął. Gdy lakowe ogło­
szenie zapowiada, iak gdyby inż pomienioce 
wody, po wydalenia się JP. Sawickiego przestały 
bydź w Aptece Gryzerów przygotowywane, dia 
tego zdało się rzeczą sprawiedliwą uwiadomić 
Publiczność, że tylko JP. Sawicki, przestał w 
niey spełniać obowiązek Prowizora; wody zaś 
mineralne, raz zaprowadzone, ciągle się przy­
gotowała z naywiękgzą dokładnością. Sukces- 
sorowie Gryzera uie ośmielaią się przemawiać 
do łaski Publiczności: bo nikt z upodobania wód 
nie piia; lecz kogo stan zdrowia zmnsi do tego, 
może dostać każdego czasn i w ich aptece ja­
kiegokolwiek z zaleconych wód gatunku. Sty­
cznia 6 dnia i 35i roku.
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.(3)

T U ezw an ie  k red y to ró w .
2 W  Sądzie Głównym Mińskim 2go De­

partamentu , na skutek Ukazu Rządzącego Se­
natu pod dniem s 3 augusta 1829 roku, w spra­
wie o sposobie zaspokoienia długów Strażnika 
Jana Oskierki i synów iego: Rafała i Domini­
ka, których maiątki, w roku 1794 zostały skon­
fiskowane na skarb, nastała 20 ianuaryi i 85o 
roku żurnalna rezolucya , podług którey prze­
znaczona na kredytorów tych Oskierków N a y- 
m i ł o ś c i w i e y  darowana summa 6546 czer­
wonych złotych i 96,592 złotych srebrem , a 
dla iey niedostatku niektórzy z kredytorów o- 
desłani do skarbu. Jakową rezolucya, przez U- 
kaz Rządzącego Senatu pod d. 28 oktobra te- 
raźn. i 83o roku nastałym , kazano objawić u- 
stanowionym porządkiem wszystkim1 osobom, 
niaiącym uczęstnictwo. Zatem ogłasza się wszy­
stkim PP. kredytorom a mianowicie: Ignacemu 
Lenkiewiczowi, Janowi i Maryannie Mikłasze- 
wiczom, Janowi, i Annie Nolkienom, Staroście 
Bahrymowskiemu Antoniemu Oskierce, Micha­
łowi Zubeliewiczowi , Alexandrze Alexandro- 
wiczowey i Cypryanowi Stockiemu , a z prze­
lewu ich obywatelce Strażnikowej Maryi O- 
skierczyney, Leonardowi Oskierce, Janowi Mi- 
kłaszewiczowi, Xięciu Michałowi Puzynie i An­
toniemu Michałowskiemu, a z przelewu ich 0- 
hywatclce Salomei Oskierczyney, Ignacemu Len­
kiewiczowi, Dominikanom Jurewickim i Ber­
nardowi Obuohowiczowi, a z przelewu ich Do­
minikowi Oskierce, obywatelce Justynie Jeleń- 
skiey, a z przelewu iey sukcessorom zmarłego 
Felixa Jeleńskiego, Leopoldowi i Annie Oskier- 
kom, Ludwikowi Kruszwickiemu, a z przele­
wu iego Józefowi Kruszwickiemu, Helenie Dą- 
browskiey, kupcowi kDetnerowi, Maryannie O- 
buchowiczowey, a z przelewu iey Józefowi O* 
huchowiczowi i Żydowi Kopelowi, Stanisławo­
wi Jelskiemu, Piotrowi Dobrowolskiemu , Bi­
skupowi Xięciu Stanisławowi Giedroyciowi al- 

0 iego* sukcessorom , Józefowi Malińskiemu,

a z przelewu iego Radcy honorowemu Janowi 
i bratu iego Hipolitowi Malińskim, Marszałko­
wi Leonowi Osztorpowi, Antoniemu Duniewi- 
czowi a z przelewu iego Dominikowi Oskier­
ce i Andrzeicwi Dzieezkańcowi a z przelewu 
iego Salomei Oskierczyney ; iżby oni dla wy­
słuchania takowey rezolucyi przybyli w  nazna­
czony ukazem Rządzącego Senatu , pod d. 24 
augusta 1825 roku term in , licząc go od dnia 
ostatniego opublikowania, to iest: znayduiący się 
wewnątrz P a ń s t w a  w półroku, a zewnątrz 
iego przebywaiący za rok ; w przeciwnem zaś 
zdarzeniu po upłynieniu terminów, pomienio- 
na rezolucya będzie się uważać przez Depar­
tament za objawioną i o tern doniesiono zosta­
nie przez raport Rządzącemu Senatowi. Dnia 
»3 decembra i 83o roku.

Sekretarz Atanazy Reut. ( i 5 ifl)

O ś w i a d c z e n i e .
2. Oświadczenie imieniem JPaua Józefa sy­

na Piotra Kopalińskiego zanosi się z okolicz­
ności następney: załłcy miał u siebie oblig 
przez Sztabs Kapitana woysk Rossyygkioh Be­
nedykta Klimczyckiego w roku 1829 w mie­
siąca februaryi oycowi oświadczająoego się ze­
szłemu Piotrowi Kopalińskiemu na rubli srćbr. 
Q00 7. terminem oddania w roku 1833 miesiąca 
apryla 20 dnia w ydany, który, gdy nie wia­
domo jakim sposobem pomiędzy innemi papie­
rami zaginął, a W . Klimozyoki zamienił ony 
drugim ua tę samą ilość na mnie żałłcego w  
roku teraźoieyszym i 85i mca febr. 3 dnia 
wydanym obligiem, przeto iż pierwszy oblig 
wydany przez W . Klimczyckiego żadnego zna­
czenia , jeśliby się gdzie wynalazł, lub w ozy- 
jćm ręku się znaydował, mieć nie może, za­
strzegam i *a nieważny ogłaszam. Kiedy oras 
dostateczna jest pewność : iż po zeszłym ś. p* 
Piętrzę Kopalińskim oycu żałłcego, żadue dłu­
gi nie pozostały i summa ta od W.  Klimczy­
ckiego należna, oraz i dalszy fundusz, po u -  
czynionem między rodzeństwem żałłcego roz­
liczeniu się po zeszłym ś. p. Piętrzę Kopaliń­
skim , stały się własnością oświadczającego się, 
a z lą d , iż nikt do onych przypyty wać się, ja- 
kiemikolwiek opisami zawodzić i żaduey repu- 
tacyi na onych czynić nie ma prawa , niniey- 
szym w akta publiczne zapisującym się mani­
festem , z obowiązkiem ogłoszenia w gazecie 
Kuryera Litewskiego zapowiadam. (5)

3 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski dekre­
tem remissyyuym Sądu Gł. Lit. Wileń. ago 
Depnr. na podział schedy spadkowey po zeszłym 
Józefie Dederku między dwóch iego pozostałych 
braci i na usatysfakeyonowanie kredytorów tak  
antecessorskich, iako też osobistych JW W . Barr 
naby b. Prezydenta Sądu Gł. Wileń. 2go Depar. 
K aw alera ,,i Rocha Por. W . Pol. oraz zmarłego 
Józefa Podkom. Oszm. braci Dederków ustano­
wiony, w terminie 24 gbra z dekretu pierwszo 
zjazdowego wypadaiącym, do maiątku Obórka W 
Ptcie Oszmiań. położonego przybywszy, gdy po 
długiem oczekiwania stanności kredytorów, tak 
z powodu nieiawienia się onych iako też same­
go współ debitora massy konkursowey JW .B ar-  
naiiy Dederki, żadney czynności rozpocząć uie- 
mógł; przeto inryzdykcyą swoią ua dzień 10 
miesiąca lutego x85ł r- odłożył. W  którym to

(5)



terminie, £e zaymie eię słuohaniem sprawy , i 
stosowDio do remissy Sądu Gł. nieuważaiąo na 
niestauność- któreykolwiok s t rony ,  tę£ sprawę 
do oczywistego weźmie rozbioro, sob amtnissio- 
ne rei wszystkich kredytorów i prrtenssorów, 
ora* pod iakimbądźkolwiok względem do tey 
sprawy interessować się mogące strony przez 
niuieyszą t rzykrotną awizacyą zawiadamia i 0- 
atrzcga. R. i83o grudnia 4 dnia.

Gedeon Jeleński Podkom, P t tn  Wileń.
S ę d z ia  Grodzki Wileński Ignacy Hduwaltt .
P o d s ę d e k  Ziem. P t tn  Wiieyskiego Kazi­

mierz Boharewicz.
Stanis ław Rodziewicz Regent Exdor .

O cofnieniu pletiipolcncyL 
5. Na skutek rezoluoyi Magistratu miasta 

’ Grodna ,  za podaną prośbą od kupcowey 3ciey 
gildy i obywatelki  tegoż miasta Chai Jozefo- 
wey Rnbinowiozowey nastałey dnia 8 miesiąca 
decembra rokn idącego, podaje się do wiado­
mości,  że wydane przez nią dwie plenipoten- 
oyi synom jey Abelowi i Mowszy Jozefowi- 

" czom Rubinowiozom, jedna w rokn 1 8 2 5  ma* 
ja 2 9  i tegoż roku  miesiąca jauii igo dnia w  
Magistracie Grodzieńskim jawiona , dozwalają­
ca wchodzić w podrady i lioytacye ; a druga 
1 8 2 6  roku xbra 2 3  dnia ,  takoż tegoż czasu 
jawiona w tymże Magistracie, oelcm załatwie­
nia  interessów hand low ych ,  nnikczemińają się 
i  kassnją s ię;  a zal/m : że za lemiż plenipo- 
t enc ya m i , jak pomieuieni Abel i Mowsza Ru- 
binowiczowie nie mają już prawa i mocy ni­
gdzie działania, tak o lem czyni się to ostrze­
żenie. Dnia 8 xbra  i83o roku.

Józef  Rcuteuberg Burmistrz.
(aj Regent Cyrnhof,

O b w i e s z c z e n i e .
S.  Kommissya Sądowa do dzieł 1 ułngów 

J W .  Koustancyi * Xiążąt  Lubomirskich Hra ­
biny Rzewuskiey N a y w y ż s z y m  MONAR­
SZYM Rozkazem odrębnie ustanowiona, mając 
zawsze na celu rychłe tegoż Rozkazu wyko­
nanie , ora* przyśpieszenie wierzycielom saty- 
s fakcyl , gdy po zdecydowaniu spraw wszyst­
kich w regestrze likwidacyynym zapisanych 
1 dopełnieniu likwidacyi tych długów wierzy- 
c ie lsk ich , które  * samych literalnych dow o­
dów ostatecznie rozpoznanerai bydź ntogły, o*  ̂
raz po wskazaniu zjazdów w porządku li-kwi- 
daoyi takich długów, które na grancie dośle- 
dzenia i rozrachunków wymagały, w stopnia 
nstauowieuia massy majątka J W .  Hrabiny Rze­
wuskiey do rozpoznania sprawy deportatowey 
o długi przez tęż J W .  Hrabinę Rzewoskę z 
majątku męża i syna poszukiwaue przeszło 
•w stu kategoryach wprowadzoney przystąpiła* 
Pragnąc  przeto do następnych swoich czynno­
ści mieć przedwcześne przygotowane dowody, 
przez resolucyą dnia dłisieyszego 1 8  xbra  wy­
kreśloną, postanowiła nayprzód obowiązać Ad­
minis t ra torów,  iżby inwentarze wszystkich dóbr 
wedle  przepisanych do tego prawideł  sporzą­
dzili i  000 przedstawili.  A nadto : ponieważ

Kommissya ma zamiar tak pierwszość praw I 
dłngów wierzycielkich , przez uformować się 
majaaą tabellę, jako też szacunek dóbr na roz­
biór przez J W .  Hrabinę Rzewuskę oddanych 
w następnym i 8 5 i  roku nstanowić, przeto za­
wiadomić wierzycieli , iż jeśli oni tak w pier­
wszym, jako i drogim przedmiocie działań Kom- 
missyi attontować , i do tego z swcy strouy do­
wody i żądania przynosić zechcą , tedy aby 
to do dnia igo maja tegoż roku dopełnić sta­
rali się. W  skutek czego nie tylko umocowa- 
wanym J W .  Hrabiny Rzewuskiey i jey wie­
rzycieli zwykłym porządkiem z Żurnału obja­
wić , ale też i samych wierzycieli przez Re- 
dakcvą Knryera Litewskiego , oraz pośredni­
c two Gnbernskich Rządów Wołyńskiego, Po­
dolskiego i Kijowskiego, za uezynionem do 
tychże odniesieniem sie uwiadomić. Działo się 
na Sessyi Sądowey dnia 18  grudnia i83o roku.

Zastępujący Prezesa Kouunissyi Winccuty
Jezierski

Członek Kommissyi Adam Siedliski.
Członek Kommissyi Michał Jaworowski.
Sprawujący obowiązek Członka Kom- 

missyi Ignacy Kołkowski.
Zastępca Członka Wincenty Szyrtna.
Za Członka i '  inmissyi Józei Rutkowski,  

( 1) Sekretarz  Kommissyi Tatarowski.

3 T V  lito g ra fii J P ■ P rzybylsk iego  w yszed ł  
Z p o d  p ra ssy  p o r tre t J T V , I  e l d inar sza tk a  
JJrab i L)y bicza Z a  bałkańskiego i bardzo szczę­
śliw ie  tra fio n y . Z n a y d u ie  się  do sprzedan ia  
w X ię g a rn i J . Zaw adzkiego, w sk lepach  fV ey-  
sow ey  i F loreu tyn iego  , tudziez  w I le d a k c y i  
K u ryera  L itew skiego . Cena w  w iększym  f o r -  
m acie  kop. sr. po; w m n ieyszym  kop . sr. do.

P rzedaŁ  publiczna.
3 Mobiłowska Magistratura Pawszechuey 

Opieki ogłasza: iż w niey będzie przedawać 
się za 4  m bs  ęoy od poźnieyszego w y d ru k o ­
wania tego ogłoszenia w gazetach, oddany Da 
ewikcyą maiątek nieruchomy obywatelt fStani­
s ława Weryh i  , powiatn Babinowieckiego we 
wsi Jaskówce »2 dasz płci mę/.kiey z całą do 
nich należnością ziemią i zabudowaniem? oce­
niony 5,38o rubli. Sekretarz Sofrono wicz.(i 553)

3 Od Sądu Niższego Ziemskiego Ihomcń- 
skiego ogłasza się: iż w powiecie Ihumeńskim 
zatrzymany został człowiek Ewdakim Fiedorow 
Rak,  wyznał ,  że iest rodom z guberaii Mohi- 
lewskiey, powiatn Kopyskicgn, włościaniu wsi 
Skawyszck , dziedzictwa XX.  Dominikanów 
Orszańskich; ma od urodzenia lat  4o i nastę- 
puiące przymioty: wzrostu 2 arsz. 4 wier. ,  t w a ­
rzy pociągłey, nosa dłogiego, oczn szarych, wio- 
sow na głowie czarnych dużych , ua brodzie 
ryże ;  że ten człowiek utrzymnie się w turmie 
ihumeńskioy i postanowiono nczynić stosownie 
do iego wyznania sprawkę.  Oozćin pisano do 
Sąda Niższego Ziemskiego Kopyskiego. Dnia 
g grudnia i83o  w k u .  Asscsor lurcewicz.

( 15^6) 1 Sekretarz Weltczyk.

D ru k a rn ia  sT. M arcinow skiego .
Dozwala ruj brukować. Wilno. i33i. d. 9  stycznia,

C ehzou Leon Borowski.


